"= waw o - W A W O | A 
z n O a D — — 


— RA nn PB 


a S a a am o 


czek, 


współzawodnictwa 
młodzieżowego 


Podsumowanie wspanta- 
łych osiągnięć  przeazloto- 
wego współza wodnietwa 
młodzieżowego bylo zam- 
knięciem pierwszego, — nie 
joko odkrywczego etapu, :— 
«wyzwolenia olbrzymich re- 
zerw energii twórczej 
tkwiącej w naszej młodzie- 
żu, awangardzie mas pra- 
cujących miast ı wat. 

Obecnie przesz!iśćmy do e- 
tapu drugiego, — utrwala- 
nia i dalszego podnoszenia 
wyników indywidualnych., 
rozszerzenia bazy u'spółza- 
wodniczących. i wzbogace- 
nia form wapółzawodnictwa 
młodzieżowego. Już dorobek 
krótkiego  pozlotowego o- 
kresu — wskazuje, że moż- 
liwości nowych osiągnięć 
ną prawie nieograniczone, 
Młodzi przodownticy stale 
poprawiają swe wyniki, — 
rozrasta się sieć sz!urino- 
wych brygad młodzieżo- 
wych. 

Walka o przyszłe wyniki 
współzawodnictwa skoncen- 
trować się powinna w naj- 
niższych ogniwach produk: 
cyjnych — w  brygadach. 
Podniesienie wydajności în- 
dywidualnej, troska o Ja" 
najwyższy wynik przecięt- 
ny brygady, czy grupy.Pro- 
dukcyjnej, stała i ścisła 
kontrola wykonania krót- 
konkresowych  planow pro- 
dukcyjnych — oto klucz do 
przyszłych osiągnięć. 

W parze z troską o wyni- 
ki ilościowe — winna iść 
dbałość o uzyskanie nailep- 
szej jakości w: produkcji, o 
oszczędność 8urowen i na- 
rzędzi, o obniżenie koszław 
własnych — podstawowe) 
zasady ekonamiki eccialiaty 
cznej, Rownie decyduiqce 
znaczenie dla przyszłych 
wyników ma opanowanie 
przez wwspółzawodniczących. 
przodujących metad pracy, 
stosowonie usprawneń or- 
ganizacyjnych 1 udaskonn- 
leùn technicznych Graz pv- 
przez narady robocze jak. 
najczęstsza wymiana do- 
suwiadczeęń na tym polu. 
M'reszete poważne zada- 


nin stoją przed czynnikami 
koordynującymi i kierują- 
cumi całością  zagadn'e- 


nia, a więc przed zarząda- 


mi ZMP, radami zakłado- 
wymi -i  kierownetwami 
przedsiębiorstwu © tnstytu- 


cji. Codzienna, czujna ob- 
acrwacjg całokształtu prze- 


biegu akeji, natychmiasto- 
wa pomoc wsapołzawodni- 
czących w przełamywaniu 


powsfałych trudnotci i prze 
szkód, rzetelna i bezstron- 
na ocena wyników wpłyną 
mobilizująco na młodzież 1 
całą zdłogę. 

Szczególnie młodzież po- 
winna być otoczona atałą i 
troskliwą opieką. Dbałość o 
poprawę jej warunków by- 
towych, udostępnienie go- 
dziwej rozrywki, zaspokoje- 
nie potrzeb kulturalnych, o- 
pieka nad kolami sporto 
«wymi. szkolenie zawodowe 
i polttyczne — oto dalsze 
obowiązki organizacji ZMP 
i; rad zakładowych. 

Skoordynowana, sharmo- 
nizowana i mądrze kiero- 
wana akcja drugiego etapu 
współzawodnictwa młodzie- 
żawego przyniesie jeszcze 
lepsze niż dotychczas wyni- 
ki, przyśpieszy realizację 
planu narodowego. przy- 
spieszy budowę podataw 80- 
cjaliznu w naszym kraju. 


A. G. 


Deszcz przerywa 


mistrzostwa 
tenisowe juniorów 


„OPOLE. Mietrzostwa teni- 
eose juniorów. ocbvwające się 
w Opou ne zcatałv jeszcze 
zakończmie 2 powodu nie- 
sprzyjejączj pozocy. | 


W grze poledvnczej junio i 
rów mistrzo=žwo zdobył 'Wil- | 
zwyciężając 
6:4, 5:7, 6:4. W grze poxdwól- 
nej para  Wilczek—Diletrich 
zdobyła mistrzostwo, wygzry- 
wajac w finale z parą Łuckie- 
w(cz=Szawaszkiewicz 2:6, 8:4, 

-£ 

Dozończen:e misirzosiw na- 
mą) w dniu czisietszym. tj. 
w pon:.zdziałes. 11 hm. 


Dietricha | 


Rok V. Kraków, poniedziałek 1tsierpnia 1952 r. Nr 32 (248) 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD 


Ligowcy rozpoczynają sezon 


12 druz 


o tytuł mistrzu ekstraklasy 


W momencie, gdy na łamach prasy sportowej i codziennej 
rozpoczyna się żywa dyskusja na temat celowości wyjazdu 


naszej eki olimpijskiej do Helsinek, 
cje zapaśników ji piłkarzy, którzy nle po- 


wyjazdu lekkoatletów, 


trafili nawiązać równorzędnej walki 
bar dzo wysoki 


monstrującymi zresztą 


głównie na temat 


de- 
plika- 


z przeciwnikami, 
poziom, 


rze naszej ekstraklasy wychodzą na boiska, by zmierzyć się 


w walkach o ligowe punkty. 


Nie mamy czasu na to, by toczyć polemikę na temat sy- 
stemu rozgrywek, który daleki jest od ideału. Twórcom je- 
go przyświecala myśl rozpoczęcia i ukończenia w roku bie- 


żącym spotkań ligowych, wyłonienia 
swych miejsc 


drużyn ustępujących 


mistrza ligi I dwóch 
w ekstraklasie najlep- 


szym zespołom drugiej ligi — I za ten organizacyjny, choć 
niezbyt fortunny wysiłek należy się im uznanie. 


Piłkarskie rozgrywki ligo 
we cieszą 6.ę | jeszcze przez 
długie lata cieszyć się będą o- 
gznemną popularnością, a każda 
z drużyn walczących w ekstra- 
klasie przykłada się szczegól- 
n'e starannie do spotkań o ty: 
tuł na!lepszej jedenastki ligo- 
wej w Polsce. 

W macowej Imprezie pil- 
karskiej — „Pucharze Polski” 
— którego zdobywca uzyskuje 
jednocześnie tytuł mistrza Pol 
ski dużo zależy ox przypadku 
| od-szczęścia. Pa drużyn 
p'erwszej czy 'drugiej, ligi, 
startujących dopiero na $zcze- 
bln centralnym wystarczy wy- 
grać 5 lub 6 spotkań, by zdo- 
być tytuł  mistrzowsk: i Pu- 
char. W lidze, zwłaszcza w peł 
nej. dwunastoklubowej ebsa- 


dzie zdobycie mistrzostwa wy- 
maga znacznie większego Wwy- 
siłku I nakładu pracy. Wiemy 
z doświadczenia, że nieraz je- 
den punkt przewagi decyduje 
o mistrzostwie, że każda stra- 
cona bramka komplikuje sy- 
tuację w tabell. 

Rozbita na dwie sześciodru- 
żynowe grupy. pierwsza liga 
piłkarska staje 6ię w roku bie- 
żącym namiastką pierwszej 
klasy państwowej. Do zajęcia 
pierwszego miejsca w swej 
gruo!ie a tym saniyvm do uzy- 
skania prawa walki we fina- 
le wystarczy zdobyć maksy- 
malną ilość 20 punktów, czyli 
n'ema) połowę tego, ile w po 


przednich latach zdobywał 
mistrz ligi. Z drugiej s:rony 
słabszym zespołom trudniej 
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Porażka Kolejarza w Budapeszcie 
Lokomotiv — Kolejarz 3:0 (1:0) 


BUDAPESZT (Obsługa wła- 
ma) Z okazji otwarcia stadio 
nu Zrzeszenia Sportowego Wę- 
gierekich Ho.ejwszy, rozegra- 
ne zostało wczoraj w Budap2- 
sicie międzynarodowe epotka- 
nie piłkarsk:'e pomiędzy repre- 
zzntacjam! koiejarzy polskich 
| węgierskich. Mecz zgroma- 
dzi} na stadionie około 10 ty- 
kęcy widzów., którzy gorąco 
cklaskiwail ładne zagrania o- 


Pierwsze gry 
tenisistów NRD | 


Drugi dzień gier „,pokaz0- 
wych tenisistów NRD | Śląska 
zainaugurowało spotkanie pier- 
wszej rakiety NRD Sturma z 
mistrzem Polski Buchalikien. 
Lo'ak był precyzyjniejszy za- 
równo w grze z głębi kartu, 
jak 1 przy sa:ce i edntósł ła- 
iwo zwycięstwo 6:2, 7:5. W 
urz3 pojedynczej kobiet Jç- 
drzejoweka pokonała Hesse 
(NRD) 6:1, .6:0. 

W grze mieszanej Bratek 
i Jędrzejowska pokonali parę 
I3:urm— Hesse 6:1. 6:2. Dobrą 
formę w tym spotkaniu wyka- 
zał Bratek. W ostatniej grze 
dnia Kowalczewski zwyciężył 
Underdrossa (NRD) 6:2. 6:3. 

Drużyna tenisistów NRD 
oraz czołowi tenisiści po'scy 
wyiechall w niedzieię do Wro 


cławia. gazie rozegrają 67€'€8 


spotkań pckazowych. 


Nowy rekord 
Toikaczewskieyo 


BIELSKO. W Bieisku rm'e- 
rano ozó.nckrajcwe m:.strzo- 
stwa pływackie ZS Ogniwo. 
W ramach tych zawcxlów Toł- 
kaczewską ustelt nowy rekord 
Peski w siylu dowonyvm w 
czas'e 50,6. Już w międrv- 
czasie Tokaczewszi  przepły- 
nał 50 m w 27 eexuntach. 


kcwej grze zawody zakończy- 
ły się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny węgierskiej — Loko- 
motiv. 3:0 (1:0), dia którel 
bramki zdobyl: Mylre w 43 
minucie, Papp w 78 min. 1 Ke- 
lezansky w 83. | 

Drużyna poiska mimo do- 
znanej porażki zaprezentowała , 
siç wca.e dobrze, 

Do przerwy gra byla otwar- 
ta i toczyła się przy lekkiej ' 
przewadze Węgrów. Po przer- 


l 
bydwu drużyn. Po żywej | ce 


Cena 15 gr 


SPORTOWY 


s 


się będzie utrzymać w sze- 
ściozespołowych grupach eœ- 
kstraklasy. Trzy lub cztery 
porażki spychają drużynę na 
koniec tabeli. a wobec 10 za: 
ledwie spotkań w grupie. po- 
ważnie zmniejszają się szanse 
pechowo nieraz grającej dru- 
żyny, na poprawienie lokaty 
| wyvwindowanie się ze strefy 
zagrożonej. 

W podzielonej na dwie gru- 
py lidze, walczącej na prze 
strzeni krótkiego, dwu i pół- 
miesięcznego okresu czasu, 
każde spotkanie posladać bę- 
dzie swój wielki ciężar gatun- 
kowy. Nie można sobie pozwo- 
lić na lekceważenie słabszego 
przeciwnika, nie woino odkła- 
dać finiszu do ostatnich tygo- 
dni. Trzeba od pierwszyck 
gier walczyć z całym zapałem 
j ambicją, by zdobyć pierwsze 
miejsce czy utrzymać się w 
lidze, 

Po wzmocnieniu  „olimplj- 
czykami'* szeregów ligowych 
zespołów. poziom gier ligo 
wych powinien podnieść się w 
stosunku do wiosennych roz: 
grywek o „Puchar. Zlotu”. — 
Utrzymana jednak winna być 
ambicja. z jaką na wiosnę 
walczyły odmłodzone drużyny 
ekstraklasy, utrzymany winien 
bvć prawdziwie sportowy cha- 
rakter spotkań. 

Na starcie tegorocznych roz 
grywek ligowych życzymy 
trzem zespołom krakowskim, 
OWKS-owi, Ogniwu | Gwar- 
dii, które w meczach o .Pu- 
char Zlotu“ wykazały swą 
zdecvdowaną wyższość nad po- 
zostałymi drużynami, utrzyma- 
nia czołowych lokat, przy dal- 
szym systematycznym pcdno- 
szenlu poziemu całej drużyny 
i poprawy formy poszczegól- 
nych zawodników. 
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Za tydzień gra liga... 


Już za tydzień wystartują do opóźnionych w tym roku 


mistrzostw piłkarze naszej ekstraklasy. 


Boiska piłkarskie 


zaroją się znowu tysiącami widzów, którzy obserwować be- 
dą zacięte i emocjonujące boje naszych czołowych drużyn. — 


Po pięknej grze 
wojskowi zwyciężyli zusłużenie 
CWKS — Ogniwo Kr. 2:1 (1:1) 


W towarzyskimspotkaniu dru- 
żyna warszawskiego CWKS-u 
pokonała jedenastkę . Ogniwa 
w stosunku 2:1 (1:1). Wynik ten 
jest dokładnym odzwierciedle- 
niem przebiegu spotkania, 
gdyż w sumie wojskowi stano- 
will zespół bardziej wyrówna- 
ny. lepiej zaawansowany tech- 
nicznie, przewyższali gospodar 
rzy w starcie | szybkości. 

W drużynie gospodarzy `na 
wysokim poziomie zagrały ` li- 
nie defensywne, o które rozhi- 
jała się większość akcji ofen- 
sywnych przeciwnika. Jeśli 
można tak napisać, to Gędłek 
poczynił dalsze postępy 1 dziś 


maa wn Prze PTZEdStŁAWIA już najwyższą kla- 


koszykarze polscy 
w Chinach 


W Chinach Ludowych prze- 


wie natomiast piłkarze poiecy fbywa obecnie reprezentacyjna 


n.e wytrzymali meczu kondy- 
cyjnie. 
gry ko:ejarze węgierscy Zdo- 
byll daisze 


Toteż w tym okresie | koszykarek. 


ekipa polskich koszykarzy | 
Polacy mają już 
za sobą szereg spotkań, zakoń- 


dwie bramki. W fgczonych naszymi zwycięstwa- 


dcdatku zawiódł bramkarz Wy } mi, z których najcenniejszym 


robek. co w dużej mierze wplu 
nęło na porażkę porskiej dru- 
żyny. 

W zespole po'skim wyróż- 
nil; się: Anioła w napadzie | 
Czapczyk w pomocy. 

W środę, tj. 13 bm. repre- 
zentacja kolejarzy posskich ro 


hył plerwszy mecz rozezrany 
z reprezentacją Instytutu Pe- 
' kińsklego. À 

Pobyt polskich koszykarzy 
w Chińskiej Republice Ludo- 
wej jest dla nas wielkim suk-. 
ccsem sportowym i propagan- 
dowym. 


zegra jeszcze drug:e epotkan:e fw Chinach z wielkim zaintere- 


na Węgrzech z drużyną p.erw- 
czej lig! węg.erskiej — Loko 
mov Szamboie.vV. 


m" Wał” mó ae e. 
| 


CA oto pocztówka nadesłana drogą 


koszykarki 


sowaniem nie 
zawodów lecz 
wszelkich innych 
poza bolskiem. 


tylko podczas 
także przy 


„m. w 


z Pekinu 


lotniczą 
| koszykarzy kra kowskich z pozdrowieniami dla 
| aportowców Krakowa i Czytelników „Pałkarza”. 


przez 


okazjach ' 


Polacy spotykają się) 


sę piłkarską. Świetne rozwią- 
zywanie taktycznych zagad- 
nień, błyskawiczna szybkość w 
momentach niebezpieczeństwa, 
zawsze adresowana piłka, iście 
olimpijski spokój — oto walo- 
ry, którymi Gędłek wybija się 
na czoło naszych obrońców. 
Doskonale  sekundował mu 
szybki ! energiczny Gllmas, a 
debiut Słaboszewskiego na po- 
zycji stoppera wypadł zadowala 
jaco; Kolasa i Pawlikowski na 
dobrym poziomie. Na tle silne- 
go przeciwnika mccno osłabio- 
ny brakiem Rajtara, Radonia 
1 Strojnego atak gospodarzy 
wypadł słabo, ale momentami 
nawiązywał walkę. 


SKŁADY DRUŻYN: 
CWKS: Stefaniszyn — Sob- 
kowiak — Korynt — Budziń- 
ski — Wieczorek — Bleniek, 
Sąsiadek — Pilarski — Brel- 

ter — Olejnik — Głajcar. 


OGNIWO: Hymczak — Gę: 
dłek — Słaboszewski Gli- 
mas — Pawlikowski (Korze- 
niak) — Cywicki — Dudoń — 
(Cholewik) Pawłowski — 
Kadłuczka — Gołąb. 


PRZEBIEG SPOTKANIA 


Przez kilka minut gra toczy 
się na środku boiska a zmien- 
ne ataki zatamują się na o 
bronach. 

W 6-tej minucie Pawłowski 
pięknie wypuszcza Cywickiego. 
który z najbliższej odległości 
strzela za słabo 1 Stefaniszyn 
z łatwością broni, za chwilę w 
ostatnim ułamku sekundy Ste- 
faniszyn wyblera* piłkę spod 
nóg Cyw:cklego. 

W 9-tej minucie, po pięk- 
nym zagraniu wojskowych 
strzela ostro. Olejniszyn. ale 
, Flymczak broni pewnie. W na- 


stępnej minucie ma Pilarski 
wymarzoną pozycję do strze- 
lenia bramki, ale z bliska — 
pudłuje. 

"Znowu przez dłuższy okres 
zmienne ataki likwidowane są 
przez sprawnie pracujące linie 
ohronne | dopiero w 25: min. 
UGlajcar niegrożnie zatrudnia 
Hvmczaka. 

Za chwilę, za rękę na polu 
karnym sędzia zarządza rzut 
karny, z którego Gędłek uzy- 
skuje prowadzenie, Powoli za- 
rysowuje się przewaga wojsko» 
wych, którzy nie potrafią jed- 
nak sforsować obrony  gospo- 
darzy. 

W 37-mej minucie energlcz- 
ny przebój Sąsiadka kończy 
się mimo asysty nieuchronnym 
strzałem z bliska 1 wyrówna- 
niem. Strzela jeszcze Olejni- 
czak, Breiter 1 Pilarski, ale 
bezskutecznie. 

Po zmlanie pól, przez 'kil- 
kanaście minut wojskowi uzy- 
skują wyrażną przewagę. lecz 
nik przez długi czas nie-u- 
lega zmianie. 

W 304ej min. gorąco pod- 
bramką wojskowych ! zdawało 
slę nieuchronną dobitke — bro- 
ni wspaniale Stefaniszyn. W. 
następnej minucie znowu Hym- 
czak broni pięknie ostry strzał 
ZY z najbliższej odleglo 

I 


W 37-mej minucie. po rzu- 
cie z rogu, bitym przez Glaj- 
cara, w zamieszaniu podbram- 
kowym, Breiter z najbliższej 
odległości ustala wynik spotka- 
nia. 

Końcowe wysiłki obu- “ata? 
ków nie przynoszą już zmiany 
rezultatu spotkania. 

Trio 6ędziów spotkania pod 
kierownictwem oh. -Bleleckle- 
go popełniło w swoim orzecze 
nictwie niezliczoną ilość blee 
dów. i 
„ Widzów ok. 4 tys. 


60,31 m uzyskał 
Nemeth w rzucie 
młotem 


BUDAPESZT. W rozegra 
nych na Węgrzech zawodach 
„ekkoatietycznych Nemeth u- 
zyskał w rzucie młotem wspae 
nialy wynik 60.31 m. Rzucał 
on bardzo regu.arnie | wy- 
stkie rzuty miał w granicach 
60 metrów. 


" 
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Ogólnopolskie e o e lo o © Zakończenie 
uwcdy masci Nia froncie drugiej ligi bez zmian set wor 
latających ] W Szczecinie zakończona 
W niedzielę 10 bm. rozpo- , została III Ogólnopo.ska 
częły się w Pasikurowicach Spartakiada Wojsk Ochrony 


koło Wrocławia XVII Ogólno- 
polskie Zawody Modeli Lata- 
jących. 

W pierwszym dniu zawodów 
odbyły się pokazy, w czasie 
których na wyróżnienie zasłu- 
żył Zbigniew Woźny z Wro- 
cławia, którego model osiąg- 
nął wysokość 600 metrów 1 
utrzymał 6ię w powietrzu 
przez 6 minut 1 46 sek. Bar- 
dzo dobrze zaprezentował się 
również model wyczynowy ra- 
dzieckiego konstruktora Soko- 
lowa w wykonaniu wrocław- 
skiego modelarza Imbirowicza. 

Zawody modeli latających 
ze względu na złe warunki a- 
tmosferyczne zostały przerwa- 
ne, a osiągnięte wyniki modeli 
szkolnych typu ,„„żak' najlep- 
Szy czas uzyskał model Buja- 
leskliego z Poznania. utrzy- 
mując się w powietrzu przez 
GO sek. 


b 


Rekord Polski 


w rzucie dyskiem 


Rozegrane w Ostrowiu 
Wikp. lekkoatletyczne mistrzo- 
stwa Polski ZS 'Stal przynio- 
sły w ogólnej punktacji zwy- 
cięstwo Poznaniowi 225 pkt. 
przed Katowicami 192 pkt. i 
Bydgoszczą 136 pkt. 

Na zawodach Walczak 
(Wrocław) uzyskał w rzucie 
granatem 75,62 m. bijąc re- 


„kord Polski o ponad 3 m. W 


trójskoku Parzewski uzyskał 
wynik 13,48, co jest nowym 
rekordem okręgu pożnańskie- 


go. 
W konkurencji kobiet Bre- 
gulanka wygrała kulę, dysk 1 
oszczep, uzyskując wyniki 
12.88 m, 35.70 m i 33,79 m. 


Niespodziewane zwycięstwo piłkarzy Nowej Huły 


W  rozegnanych w  dnlu 
wczorajszym spotkamiach pił- 
karskich o mietrzostwo drugiej 
ligi, Włókniarz krakowski po 
kcaał wysoko swego imienni- 
ka z Chełmka 5:1, umacniając 
się tym samym na czele tabeli 
grupy „IV. Na skutek równo- 
czesnej porażki tammowskiego 
Ogniwa z piłkarzami Nowej 
Huty różnica punktów mię- 
dzy Włókniarzem Kr. a Ogni- 


wem Tarnów zwiększyła  6lę 
o 5 punktów. 
Szczególowy układ tabel 


oraz niedzielne wyniki przed- 
stawiają się następująco: 


Grupa I 


GWARDIA SZCZECIN — 
KOLEJARZ TORUN 2:1 (0:0) 
GWARDIA BYDGOSZCZ — 
KOLEJARZ GDAŃSK 2:0 
(2:0) 

OWRS BYDGOSZCZ — 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 
2:0 (1:0) 

STAL GDAŃSK — 
STAL POZNAŃ 3:1 (2:0 
GWARDIA SŁUPSK — 

R oe hr A 1:1 

(0: 


Tabela grupy I 


OWKS Bydg. 12 20 32:12 
Gwardia Bydg. 12 22:16 
Stal Poznań 12 23:19 
Kolejarz Tor. 12 23:19 
Kolejarz Leszno 12 22:19 
Gwardia Słupsk 12 25:26 
Kolejarz Bydg. 12 16:21 
Stal Gdańsk 12 20:31 
Gwardia Szcz. 12 7 15:22 
Kolejarz Gdańsk 12 19:32 


Na finiszu spotkań klasy pierwszej 


Rozgrywki piłkarskie pler- 
wszej klasy województwa kra- 
kowsktego dohiegają końca. 
Wyniki ub. niedzieli nie przy- 
niosły zasadniczych zmian w 
nkładach tabel i jedynie Unia 
Tarnów dzięki lepszemu. sto 
sunkowl bramek wysunęła się 
przed Koiejarza Nowy Sącz. 

kolejarz (Wieliczka), Ogni- 
wo Ib Kraków, Unia Borek, 
Spójnia Bieżanów, Spójnia 
Kraków, Spójnia N. Targ za- 
kończyły już rozgrywki | za- 
pewniły sobie mistrzostwo w 
swych grupach. Prowadzen:e 
w grupie siódmej podjęła Unla 
Oświęcim, a w grupie ósmej 
Stal Żywiec. 

Wyniki ostatnich  spoikań 
piłkarskich: 

GRUPA VI: 

Gwardia N. Sącz — Spój- 
nia N. Sącz 6:0 (3:0), Unia 
Tarnów — Kolejarz N. Sącz 


4:0 (3:0), Stal Tarnów — LZS 

Grybów 4:2 (2:1), Spójnia O- 

kochrn — Ogniwo Tarnów Ib 

8:0 (1:0). Bramki uzyskali: 

Kotfis Roman 3, Słupski, Mi- 

kuliński Bo 2 1 Mastaj 1, 
RUPA VII: 

Unia Oświęcim — Górntk 
Libiąż 3:2 (2:1), Unia Szcza- 
kowa — Stal Olkusz 5:3 (1:2), 
Włókniarz Trzebinia — Gór- 
ntk Jaworzmo 2:1 (2:1), Unia 
Jaworzno — Stal Chrzanów 
2:2 (1:0). 
GRUPA VIII: 

Włókniarz Andrychów 
Gómik Brzeszcze 7:0 (4:0). — 
Bramki dla Włókniarza uzy- 
skali: Matta 4, Gramotko 2 1 
Skupień 1. Sędziował p. Hertz- 
berg z Żywca b. dabrze. Włó- 
kniarz Kęty — LZS Zator 8:3 
(4:1), Unia Żywiec — Kolejarz 
Wadowice 6:0 (3:0). 

SPÓJNIA BIEŻANÓW — 
WŁÓKNIARZ Kr, 1b 2:1 (0:1) 


Grupa II 


SPÓJNIA W-WA — 
GWARDIA W-WA 1:4 (1:2) 
WKS LOTNIK W-WA — 
SPÓJNIA TOMASZÓW 
4:2 (2:0) 
WŁÓKNIARZ CHODAKÓW 
— STAL STARACHOWICE 
0:2 (0:1) 
WŁÓKNIARZ WIDZEW — 
WŁÓKNIARZ RADOM 1:2 


(1:0) 
GWARDIA BIAŁYSTOK — 
KOLEJARZ OLSZTYN — 

nie odbył stę 


Tabela grupy Il 


Gwardia W-Wa 12 19 44:13 
OWKS L. W-wa 12 18 34:16 
Spójnia W-wa 12 13 16:18 
Włókn. Widz. 12 13 15:17 
Kolejarz Olsztyn 10 11 18:19 


Włókniarz Rad. 12 11 15:29 


Stal Starach. 12 10 18:18 
Gwardla Biał} 11 8 14:26 
Włókniarz Ch. 12 7 16:23 
Spójnia Tom. 11 6 15:26 


Grupa III 
GÓRNIK WAŁBRZYCH— 


GÓRNIK KNURÓW— 
BUDOWLANI OPOLE 
0:4 (0:3) 
GÓRNIK BYTOM— STAL 
SOSNOWIEC 4:1 (1:1) 
STAL WROCŁAW— ' 
STAL LIPINY 1:2 (1:0) 
STAL ZIELONA GÓRA— 
GÓRNIK RADZIONKÓW 
1:5 (1:3) 


Tabela grupy III 


Budowlani Opole 12 20 36:9 
Górnik Radom 12 16 32:17 
Górnik Wałb. 12 16 27:18 
Stal Sosn. 11 13 17:17 
Górnik Zabrze 12 12 20:12 
Górnik Bytom 12 12 19:15 
Górnik Knur. 12 10 18:17 
Stal Wrocław 12 9 16:32 
Stal Lipiny 12 8 8:22 
Stal. Z. Góra 11 2 6:41 


"Ogniwo Tarnów 


Grupa IV 


GWARDIA KIELCE— 
aWARDIA LUBLIN 2:0 (1:0) 
OWKS LUBLIN— 
BUDOWLANI PRZEMYŚL 
1:2 (0:1) 
WŁÓKNIARZ KROSNO— 
OGNIWO CZĘSTOCHOWA 
3:1 (2:0) 


Tabela grupy IV 


Włókniarz Kr. 12 
12 
12 
12 
12 


Gwardia Kielce 
Gwardia Lublin 
Włókn. Krosno 
Stal N. Huta 
Budowl. Przem. 
Włókn. Chełmek 
OWKS Lublin 
Ogniwo Częst. 


Sn 0 


Włókniarz Kr. - Włókniarz Chełmek 5:1 (2:0) 


Rozegrane w Krakowie spo- 
tkanie piłkarskie o mistrzo- 
stwo drugiej ligi pomiędzy 
Włókniarzem Kraków a Włók- 
niarzem z Chełmka zakończy- 


GÓRNIK ZABRZE 2:0 (1:0) | ło się wysokim 1 w pełni za- 


Stal Nowa Huta — Ogniwo Tarnów 1:0 (0:0) 


Miłą niespodziankę Ssprawi- 
ła licznym swolm zwolenni- 
kom drużyna nowohutnicka 
zwyciężając w niedzielę w Kra- 
kowie kandydata na mistrza 
grupy IV — Ogniwo Tarnów 
1:0 (0:0). Zwycięstwo to nie 
przyszło łatwo. Ogniwo jako 
całość przedstawiało zespół le- 
piej technicznie wyszkolony 
na ogół wyrównany we wszy- 
kich liniach za wyjątkiem ata- 
ku, który był wyraźnie niedy- 
sponowany  strzałowo 1 tracił 
głowę pod bramką przeciwni- 
ka. 


„Po zmianie. pól. obraz gry 
ulega radykalnej zmianie. A- 
takującą stroną jest teraz Stal 
a Ogniwo zostaje zepchnięte 
zupełnie do defensywy. Jeden 
z licznych ataków Stali przy- 
nosi wreszcie w 57 min. upra- 


| 


py. który po długiej przymu- 
sowej przerwie znów wrócił 
na zieloną murawę, przejął 
Baran i strzałem z kilku me- 
trów zdobył prowadzenie dla 
Swych barw. Stal w dalszym 
ciągu silnie atakuje raz po raz 
zatrudniając bramkarza Ogni- 
w. Do 30 min. drugiej połowy 
Ogniwo nie przeprowadziło 
ani jednego groźniejszego ata- 
ku na bramkę Stali, 


Wiókniarz (Łódź) — 
GWKS (Kraków) 1:1 
„ (0:0) 


Rozegrany wczoraj w Łodzi 
towarzysk| mecz piłkarski mię- 
dzy Włókniarzem a zdobyw- 
cą Pucharu Zlotu, drużyną 
OWKS (Kraków) zakończył 
się wynikiem nierozstrzygnię- 


gnioną bramkę. Podanie Ru- | tym 1:1 (0:0). 


Unia mistrzem Polski na żużlu 


Mistrzestwo ligi żużlowej na 
ruk 1052 zdobyła drużyna 
Unii, która w decydującym 
spotkaniu pokonała CWKS 
35:19. Zawody rozegrane na 
torze Górnika w Rybniku wy- 


0999 


Trener Matias analizuje występ piłkarzy 
na XV Olimpiadzie w Helsinkach 


Wraz z ekipą polskich piłka- 
rzy, którzy powrócili niedawno 
z Helsinek do kraju, wrócił ró- 
wnież trener krakowskiej 
Gwardii — MATIAS, który o- 
piekował się naszą reprezenta- 
cją w czasie trwania olimpij- 
skiego turnieju piłki nożnej. 
Matias objął już z powrotem 
funkcje trenerskie w drużynie 
Gwardzistów. Ciekawi o wra- 
żenia Matiasa z Helsinek 
w czasie jednego z treningów 
prosimy trenera Gwardii o po- 
dzielenie się nimi z Czytelnika- 
mi „Piłkarza. 

„Zdobywca złotego medalu 
— Węgrzy — zaczyna Matias 
— byli bezsprzecznie . najsil- 
niejszą så najlepszą drużyną 
turnieju olimpijskiego, góru- 
jąc nawet nad swymi najatl- 
mniejszymi rywalami niemal o 
klasę, Wykazali oni bardzo wy- 
sogie zaawansowanie technicz- 
ne, dalelio posuniętą finezję +4 
inteligencję w grze, nie stosu- 
jąc w niej żadnego szablonu w 
zagrywkach i każdy swój mecz 
rozgrywając inaczej. Prócz 
Węgier do czołówki turniejow- 
ców zaliczyć należy równieź 
Jugosławię i ZSRR oraz Bra- 
zylię i Niemcy zachodnie. 
Szwecja, mimo że zajęła trzecie 


eniejsce, wypadła natomiast 
słabiej. 

A Polacy? — rzucamy dalsze 
pytanie. 


Historia obu meczy rozegra: 


nych przez Polskę z Francją 
i Danią była różna. Z Francją, 
której reprezentacja była sil- 
niejsza niż tego oczekiwano, 
wygraliśmy bezsprzecznie za- 
służenie, będąc zespołem bar: 
dziej szybkim i lepszym techni- 
cznie. Mecz był zacięty i ostry, 
gra twarda, zwłaszcza w dru- 
giej połowie. 

Inaczej natomiast było z Da- 
nią. Pierwsza połowa zawodów 
przyniosła zupełną przewagę 
Polaków w polu. Piłkarze nasi 
grali dobrze w tyłach, ładnie 
wychodzili na pozycje strzało- 
we ale na tym niestety 
wszystko się konczyło. W tym 
okresie gry mieliśmy kilkana- 
ście stuprocentowych okazji do 
zdobycia bramki — zawiedli 
jednak nasi napastnicy, kilka- 
krotnie nie trafiając do pustej 
bramki. Bramkę tę zdobyli na- 
tomiast Duńczycy główką po 
rzucie rożnym. W drugiej poło- 
wie meczu Polacy załamali się 
i grali już znacznie słabiej. 

Czyta się obecnie w prasie 
uwagi na temat nieodpowied- 
niego szkolenia naszych piłka- 
rzy — czy są one słuszne na 
tle systemów gry innych repre- 
zentacji? 


Bezsprzecznie tak. Nowocze- 
any sposób gry był w kraju źle 
interpretowany,  zalecano bo- 
wiem niemal wyłącznie grać 


Tymczasem system gry, jaki 
stosowali Węgrzy, Jugosłowia- 
nie, Związek Radziecki, Niem- 
cy zach., Brazylia a nawet E- 
gipt polegał na uprzednim ro- 
zegraniu piłki krótkimi poda- 
niami w tyłach, a przerzut sto- 
sowano tylko w razie dogodnej 
okazji i to dopiero poza linią 
środkową. Gra ta, oparta w zu- 
pełności na technice w połą- 
czeniu z dryblingiem, daje na- 
wet pewną analogię do „szkoły 
krakowskiej", z tym, że zwię- 
kszone jest tylko tempo gry. 
Ciężar gry spoczywa wtedy na 
bocznych pomoenikach, którzy 
„rozrabiając'" budują całą akcję 
ofensywną. By w tyłach umieć 
stworzyć akcję pomocniczą dla 
napadu, trzeba mieć również 
odpowiednich obrońców, którzy 
techniką swą i umiejętnościa- 
mi nie powinni ustępować na- 
pastnikom, a nie, jak to się u 
nas niestety zbyt często dzieje, 
posiadać tylko „„oswabadzają- 
cy“ a rzadko celny wykop. O- 
brońcy winnt także umieć roze- 
grać piłkę pomiędzy sobą krót- 
kimi podaniami, atosując wy- 
kop daleko w pole jedynie w 
bardzo groźnych i bez wyjścia 
już sytuacjach — a stąd wła- 
śnie potrzeba ich wysokiego, 
na równi z napastnikami wy- 
szkolenia technicznego. Przy- 
kłady gier imnych reprezenta- 


dłuaimi podaniami na przerzut _ „(Ciaa dalszy na afr, S . 


wołały olbrzymie  zamteneso- 
wanie, gromadząc na trybu- 
nach ok, 25 tys. widzów. Po- 
jedynki naszych najlepszych 
żużlowców były ciekawe i © 


mcocjonujące. 
Najwięcej punktów dla 
Unii zdobył Głapiak, który 


wygrał wszystkie woje biegi 
(9 pkt.). Olejniczak uzyskał 8 
pkt.. Kuśminrek — 7 1 Woż- 
niak — 5. 

Punkty dla CWKS zdobyli: 
Suchecki — 8, Krakowiak — 
6, Smoczyk — 4 i Wrożyń- 
skl 1. y 

Nowy rekord toru ustanowił 
Olejniczak, uzyskując czas 
1:22,0. Drugi najlepszy czas 
dnia mlał Głapiak. Olejniczak 
doznał jedynej porażki z Su- 
checkim, natomiast Suchecki 
pregeja pojedynek z Głapla- 

em. 


Spójnia — trzecia 
w lidze żużlowej 


Mecz żużlowy © trzecie 
miejsce w lidze zrzeszeniowej 
między Spójnią a Gwardią nie 
doszedł do skutka z powodu 
n'e przybycia Gwandil. Zwy- 
ciężyła walkowerem Spójnia 
45:9. 

Żużlowcy Spójnt rozegrali 
towarzyskie spolkanie z łódz- 
Kim OAK kj wygrywając 
41:13. 


OGNIWO Kraków—OGNIWO 
Myślenice 5:3 


Przebywając na obozie wy- 
poczynkowym w Myślenicach 
Ogniwo (Kraków) rozegrało w 
ub. czwartek spotkanie towa- 
rzyskie z miejscowym Ogni- 
wem. Bramki zdobyli: Paw- 
łowski i Kadłuczka po 2, Du- 
doń 1, dla Myślenic: Święch 


Antau 2. Kudas l. (esl 
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służonym zwycięstwem piłka- 
rzy krakowskich 5:1. 
Prowadzenie dla gospodarzy 
zdobył Browarsk]! w 31 minu- 
cie gry, przejmując ładne po 
danie Parpana. Dziewięć mi- 
nut później Nowak przytom 
nie uzyskuje drugą bramkę i 
wynik 2:0 utrzymuje się do 
przerwy. 

Po zmianie pól, w 60 min. 
gry Bożek egzekwuje rzut 
karny za faul, popełniony na 
Nowaku. Włókniarz prowadzi 
3:0. 

W 68 minucie Browarski 
zdobywa dalszą bramkę. 

Na 15 minut przed końcem 
goście przeprowadzają jeden 
z nielicznych ataków. W wy- 
tworzonej sytuacji  podbram- 
kowej piłka znajduje drogę 
do bramki Rybickiego. 

85 minulce Browarski 
strzela piątą bramkę dla go 
Spodarzy, ustalając wynik 
spotkania. 

Sędziował p. Gorączniak 2 
Poznania. 

Widzów ok, 3 tysiące. 
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Pogranicza, która była wspa- 
niałym pokazem tężyzny fizy- 
cznej polskiego żołnierza, sto- 
jącego na straży granic Pol- 
sklej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 

Podczas uroczystego zakoń- 
czenia Spartakiady na stadio 
nie Gwardii w Lasku Arkoń- 
skim odbyło silę wręczenie 
dyplomów zwycięzcom w po- 
szczególnych konkurencjach 
oraz rozdanie licznych na- 
gród. ufundowanych przez spo 
łeczeństwo miasta Szczecina. 


W ogólnej punktacji zwy- 
ciężył zespół oficera Sztre- 
kiera — 35,5 pkt. przed ze- 


społem oficera Brzezińskiego 


Centralne zawody 
strzeleckie 


W Szczecinie odbyło ślę u- 
roczyste otwarcie II Central- 
nych Zawodów Strzeleckich 
o mistrzostwo związkowych 
zrzeszeń sportowych. Przed 
zawodami, w których bierze 
udział 435 zawodników | za- 
wodniczek złożono wieniec 
pod Pomnikiem  Wdzięczno- 
ści. 


Podniesienia flagi dokonali: 
zasłużona mistrzyni sportu, 
wielokrotna mistrzyni Świata 
w łucznictwie Kurkowska- 
Spychajowa oraz mistrzowie 
sportu Hrydzewicz, Kiszkurno 
1 Pazdeja. 

Pierwsze konkurencje strze- 
leckie, a mianowicie strzela- 
nie kulowe, rozpoczynają się 
w poniedziałek 11 bm. na 
strzelnicy Bezrzecze pod 
Szczecinem. Równocześnie 
rozpoczną silę zawody w strze- 
laniu do rzutków na strzelnicy 
myśliwskiej. 


Nieznaczne zwycięstwo pływaków Gwardii 
W spotkaniu międzyzrzeszeniowym ze Stalą 


Gwordia — Stal 129:124 


W sobotę į niedzielę odbyły 
się w Krakowie międzyzrze- 
szenlowe zawody  plywackie 
Stal—Gwardla. Mimo że na 
starcie stanęłl najlepsi pływa- 
cy I pływaczki obu zrzeszeń 
— w ogólnym przekroju — za- 
wody stały na miernym pozlo- 
mie. Nie wysilali się olimpij- 
czycy Petrusiewicz, Lewicki 
czy Ciężki; nie wysilał się Pro- 
cel, Gelnerówna czy inni. 
Pływacy mają za sobą sezon 
letni dość nieszczęśliwie roz- 
planowany | odczuwa się prze- 
syt. A przeciez Imprezy o zna- 
czeniu krajowym (mistrzostwa 
Zrzeszeń czy Polski) mają do- 
piero przed sobą. Braki w ra- 


cjonanym szkoleniu — bez 
winy trenerów — dopiero te- 
raz wychodzą na światło 
dzienne. 


Na tle słabszvch nieco wy- 
ników warto podkreślić sukce- 
sy młodych: zaliczamy tu 
dwukrotne pokonanie Weso- 
łowskiego przez Sambalę (no- 
we rekordy Polski juniorów); 
wyprzedzenie Fijałkowskiej 
przez Kirchnerówną; ustano- 
wienie rekordu okręgu poznań. 
skiego przez Szulcówną na 
100 m styl. dowolnym. 

Dosłownie jedyną emocjo- 
nującą walką była konkuren- 
cja 100 n® styl. dowolnym 
mężczyzn: Na starcie stanęli 
olimpijczycy Lewicki 1 Ciężki 
oraz Procel. Zwyciężył Pro- 
cel, staczając na finiszu zacię- 
tą walkę z Lewickim. 

W punktacji ogólnej zwy- 
ciężyła Gwardia, rozstrzyga- 
jąc zawody na swą korzyść 
już w konkurencjach pływac- 
kich. Stal — zwyciężejąc w 
spotkaniu piłki wodnej 10:4 
(7:2) — nie zdołała nadrobić 
punktów, zmniejszając jedynie 
różnicę. Ostateczny wynik spo- 
tkania 129:124 dla Gwardii. 

WYNIKI ZAWODÓW: 

Kobiety: 

100 m styl. dewolnym: 1. Broll 
(Gw) 1.14,9 min., 2. Schule (Gw) 
1.19,5 min, 


200 m styki dowolnym: 1, Broll 
(Gw) 2.40,6 Min., 2. Lubieniecka 
(St) 3.02,3 min. 

_190 m styl. klasycznym A: 1 
Kubik (Gw) 1.31,5 min. 2. Górna 
(St) 1.38,7 min. 

200 m styl. klasycznym 
Kubik (Gw) 8.19,4 min., 2. 
nek (St) 3.40,6 min, 

100 m stylem klasycznym B; 1. 
Kurkówna (Gw) 1.3541 min, 2. 
Wencel (Gw) 1.39,8 min. * 


100 m styl. grzbietowym: 1. Gel- 
ner E. (Gw) 1.253 min., 2. Kir. 
chner (St) 1.28,8 min. 

200 m styl grzbietowym: ]. Gel- 
ner E. (Gw) 3.08.0 min., 2. Kirch- 
ver (St) 8.11.0 min. 

Sztafeta 3X100 m styl. zmien- 
nym: 1. Gwardia (Gclner, E., Ku- 


A: 1. 
Boche- 


bik, Broll) 4.15,2 min., 2. Stal 
4.59,8 min. 
Sztafłela 4X100 m styl. dowol- 


nym: 1. Gwardia (Broll, Holeczek, 
Schule, Ge!ner E.) 5.33,1 mia., 2. 
Stal 6.09,1 min. 


Mężczyźni; 

100 m styl. dewolnym: 1. Pro- 
cel (Gw) 1.01,7 min., 2. Lewicki 
(St) 1.02,1 min.. 3. Ciężki (Gw) 
1.03,1 min. 

200 m styl. dowolnym: 1, Lewie- 
ki (St) 2.21,9 min., 2. Procel (Gw) 
2.20,8 min. 

400 m styl. dowolnym: 1. Kro- 
kGszyński (Gw) 5.18,1 min, 2. 
Bieszczanin (St) 5.28,8 min. 

100 styl. klasycznym A: 1. Pe- 
trusewicz (St) 1.16,2 min., 2. Po- 
łomski (St) 1.20,8 min. 

200 m styl. klasycznym A: 1. 
Petrusewicz (St) 2.540 min., 2. 
Goetz (St) 2.56,4 min. 

100 m styl, klasycznym AB: 1. 
Petrustwicz (St) 1.140 min., 2. 
Kraska (St) 1.17.0 min. 

100 m styl. grzbietowym: 1. Ja- 
śkiewicz (St) 1.13,6 min., 2. Saw- 
bala (St) 1.14,0 min. 

200 m styl. grzbietowym: 1. Ja- 


śkiewicz (St) 2.40,2 min., 2. Saw- 
bala (St) 2.42,77 min. 

Sztafeta 4X100 m styl. amien- 
nym! 1. Stal (Sambala, Petrure- 


wicz, Lewicki) 3.38,6 min, 8. 
Gwardia 3.40,0 min. 
Sztafeta 4X200 m 
nym: 1. Gwardia (Kękaoś W}. 
Cieżki, Procel, Krokoszyński) 
9.58,9 mìn., 2) Stal 10.29,6 mia. 


styl. dowol- 
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PIŁKARZ 


Rozpoczęcie 
a'impiady szachowej 
w Helsinkach 


HELSINKI. W sobotę 9 bm. 
rozpoczęła się w Helsinkach 
X Olimniada Szachowa. 

W Olimpiadzie bierze u- 
dział 25 reprezentacji. które 
podzielone zostały na trzy pół- 
finałowe grupy. Gr. I: CSR, 
Jsiandia, Argentyna, Dania, 
Niemcy zach., Kuba, Luksem- 
burg, Anzlla, Saara: gr. II: 
NRD, Brazylia, Norwegia, 
Wenezuela, Włochy, Jugosła- 
wia, Szwecja, Austria; gr. III: 
Holandia, Finlandia. Grecja, 
ZSRR, Izrael, Szwajcaria, 
Polska, USA. 

Z każdej grupy do finału 
kwalifikują się trzy pierwsze 
drużyny: 


Drużynowe 
raistrzostwa Polski 
na torze 


We Włocławku odbyły się 
kolarskie torowe mistrzostwa 
Polski konkurencji drużyno- 
wej. W klasie III na dyst. 
2000 m zwyciężyła Gwardia 
w składzie: Janicki, Ulik, 
Liszkiewicz I Marciński w cza- 
sie 2:41.6. przed CWKS 
2:44,2 | Włókniarzem 2:46.2 

W biegu głównym na dyst. 
4000 m. zwyciężyła drużyna 
Włókniarza w składzie: Bek, 


Kupczak, Borucz 1 Wiśniew- 
skl, uzyskując czas 5:14,0 
przed ` Gwardia  5:22,0 1 


CWKS IHI 5:23,8. 


"orange spóźniony sezon... 


W obozach krakowskich ligowców 


przed nudchodzącą batalia ligową 


Tylko kilka dni dzieli nas od rozpoczęcia opóźnionej w 


tym roku kampanii ligowców naszej 


ekstraklasy. Kraków, 


reprezentowany w I lidze przez trzy drużyny, OWKS, Ogni- 
wo i Gwardię będzie chciał w mistrzostwach ligowych ode- 
grać równie poważną rolę, jaką odgrywał w poprzednich 


latach. 


W tym sezonie piłkarze krakowscy mają już za sobą wiel- 
ki sukces, jakim jest zajęcie 3 plerwszych miejsc w roz- 
grywkach o Puchar Zlotu. Sukces ten zobowiązuje — dlate- 


_go też wszystkie zespoły krakowskie pilnie 
się do nadchodzącej batalii mistrzostw 


przygotowują 


ligowych. Poniżej 


podajemy kilka meldunków z tych przygotowań. 


W drużynie zdobywcy 
Pucharu Zlotu 


Zdobywca Pucharu Zlotu 
Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludo 
wej przystąpi do jesiennych 
rozgrywek ligowych ze świe- 
żymi siłami, spędzając dla wy- 
poczynku ostatnie dni nad 
morzem.  Piłkarzom towarzy- 
| szył naturalnie nieodłączny 
hot Władysław Giergiel. W 
czasie pobytu nad morzem tyl- 
ko dwa razy OWKS-lacv „wy- 
padli“ w teren. W Słupsku 
rozgromili miejscową Gwardię 
6:2, a w Gdańsku z Budowla- 
nymi zremisowali tra d y- 
cyjnie 0:0. Wczoraj, w 
drodze powrotnej do Krakowa, 
OWKS zątrzymał się w Łodzi, 
gdzie rozegrał „ostatni galop“ 


-a 


Nie ma powodów 
do pesymizmu... 


Przed rozpoczęciem nc- 
wych bojów ligewych, druży- 
na  piłkenska krakowskiego 
Ogniwa wyjechała na dwuty- 
godniowy. dobrze zapracowa- 
ny wypoczynek do Myślenic. 
W rozgrywkach o Puchar Zio- 
tu, si.nie odmłodzeny zespół 
Ogniwa episywał eię nadspo- 
dziewzaie dobrze, 1 wbrew 
przewidywaniem pesym'stów 
aniba postawą wywalczył 
Sone pierwsze miejsce W swo- 
je, Re i zaszczytny udział 

e Pucharu, rozegranym 
na ozach najlepszej młodzie- 
ży z całej Polski. W decydu- 
jacym spośksemiu jednak, dru- 
żyna osłabiona brakiem kon- 
tuzjowanych — Strojnego | 
Mazura uległa swojemu kon- 
kurentowi w wysokim stosun- 
ku 1:5. Dodajmy 'jeszcze, że 
porażka w tym stosunku nie 
była odzwierciedleniem prze- 
biegu gry, a pierwsza bramka 
padła ze strzału samohójcze- 
go, co silnie zdeprymowało 


drużynę. 


Nie ma więc powodu do pe- 
svmizmu, mimo, że przez kíl- 
ka jeszcze tygodni Strojny nie 
weżmie udziału w grze, a tak- 
że kontuzja Rajtara nie jest 
Jeszcze calkowicie wyjaśniona. 
W ten sposób powstałe luki w 
zespo.e młodzi piłkarze Ogni- 
wa będą cię starali nadrobić 
ambicją | wolą zwycięstwa. 

Kierown'k eskcji piłkar- 
skiej Ogniwa Skaleki Zdzisław 
pcdaje .nam skład drużyny n1 
najbliższą przyszłość, 

W bramce zobaczymy ru- 
tynowanęgo Hymczaka | utar 
lentowanych: Pajora i Kosciół- 
ka. Dzeskonała para obrońców 
Glimas — Gędłek uzupełniona 
będzie w razie potrzeby Sła- 
boszewskim, który robi p> 
ważne postępy. W pomocy za- 
grają: Mazur, Kolasa, Korze- 
niak i Pawlikowski. W ataku 
wystąpią: Gołąb. Radoń, Ka- 
dłuczka,  Cywicki, Rajtar, 
Majcher į po wyieczeniu kon- 
tuzji — Strojny. 


przed inauguracją sezonu je- 
siennego. 

W Jakim składzie zaprezen- 
tuje się OWKS już w najbliż- 
szą sobotę, 16 bm. publiczno- 
ści krakowskiej w pierwszym 
spotkaniu z Górnikiem Radlin? 
Na to pytanie odpowiada ny 


szemu wysłannikowi of. Dace- 
wicz, kierownik sekcji piłki 
nożnej OWKS: 


— ŻZasadniczych zmian w 
drużynie nie będzie. A więc w 
bramce: Hajduk (rez. Dziuro- 
wicz), w obronie Durniok, Ka- 
Szuba, Musiał, Masłoń, w p>- 
mocy: Strzykalski, Kaluś, Fe- 
luś, w ataku: Kroczek, Hejosz, 
Więcek, Piechaczek, Kuchar- 
ski, Dwernicki. W rezerwie 
mamy bardzo utalentowanego 
Prutka, oraz Uznanskiego I 
Henkla. 

Drużyna, prawie sami ZMP- 
cwcy, ożywiona jest jak naj- 
lepszym duchem bojowym. 
Walczyć będzie twardo | nie- 
ustępliwie, aby godnie repre- 
zentować wojskowy Sport na- 
szego okręgu. Pokładanych na- 
dziej OWRKS-iacy nie zawiodą. 
Zdobyty 22 lipca Puchar Zlo- 
tu — zobowiązuje. (es) 


Wśród piikarzy 
trzykrotnego mistrza ligi 


W obozie krakowskich 
Gwardzistów, trzykrotnego w 
ostatnich latach pod rząd mli- 
strza ligi przygotwania do roz 
grywek są w pełni. Jest już 
zresztą na to najwyższy czas. 
kilkutygodntowa przerwa w 
sezonie nie została bowiem na 
leżycie wykorzystana a nisobe- 
cność trenera drużyny — Ma- 
tlasa, który przebywał z re- 
prezentacją naszych piłkerzy 
w Helsinkach również nieko- 
rzystnie odbiła się na zespole 
Gwardii. Nad usunięciem wszy- 
stkich tych braków, poprawą 
techniki I kondycji a przede 
wszystkim nad  konsolldacją 
drużyny, która już dawno nie 
grała w swym pełnym skła- 
dzie, wytrwale pracują więc o- 
becnie wszyscy zawodnicy 1 
kierownictwo zespołu. Czy zæ 
niedhbania uda się w krótkim 
czasie naprawić i jaką formę 
zademonstrują Gwardziści na 
początku mistrzostw — okażą 
dopiero pierwsze spotkania na 
zielonej murawie. 

Tymczasem wszyscy solidnie 
trenują a wśród ćwiczących 
w:dać także obu olimpijczy- 
ków — Mamonla | Jaskowsklie 
go. Wraz z innymi trenuje 
również Mietek Gracz — jego 
udział w rozgrywkach ligo- 
wych stoi jeszcze jednak pod 
znakiem zapytania. 

Przy ustalaniu składu Gwar- 
dii na pierwsze mecze mistrzo- 
AE w rachubę wchodzić bę- 

ą: 


bramkarze: Jurowicz I Zier- 
nicki; obrońcy: Flanek, Szczu- 
rek, Snopkowski, Wójcik; po- 
mocnicy: Wapiennik, Mamon, 


Piotrowski; napastnicy: Ko- 
taba, Gracz,  Jaskowski, Ko- 
hut, GGamaj, Patkolo i Mor- 
darski. 


W dniu dzisiejszym piłkarze 
Gwardii wraz z trenerem Ma- 
tlasem wyjeżdżają na krótki 
obóz przygotowawczy do My- 
ślenic, gdzie przebywać będą 
aż ro rozpoczęcia rozgrywek 
ligowych. 


| ła tydzień grają... 


GRUPA I 
w Krakowie: 
UNIA CHORZÓW— 
OGNIWO KR. 
w Chorzowie 
KOLEJARZ POZNAŃ— 
BUDOWLANI CHORZÓW 
w Gdańsku: 
KOLEJARZ W-WA — 
BUDOWLANI GDAŃSR 


GRUPA II 

w Krakowie: 

GÓRNIK RADLIN— 

OWRS 

w Warszawie: 

GWARDIA—CWKS 
w Łodzi: 

OGNIWO BYTOM— 

WŁÓKNIARZ 


Ewę Szekely, wielokrotna mistrzynię Węgier w pływaniu, 
rekordzistkę świata na 100 m stylem klasycznym, nazywają 
na Węgrzech sportsmenką o największej sile woli. 

Z żelazną wytrwałością realtzuje Ewa Szekely awe metody 
treningu, w toku którego — tylko w jednym sezonie prze- 
pływa po 600 tysięcy metrów. Na Ewę Szekely zwrócono t 
wagę w dzieciństwie i już przed drugą wojną światową była 


ONW nadzieją ęgierskiego pływactua. 
panowania faszyzmu na Węgrzech, 
nie miała możliwości startowania. 
pilnie i bez przerwy trenowała 


lat, 
bać udziału w zawodach, 


Jednak w okresie 
na przestrzeni długich 
Mino że nie mogła 


i w ten sposób po oswobodzeniu Węgier talent jej w pełni 


zabłysnął. 


Już w 1945 r. odniosła Szekcly szereg zwycięstw, a w roku 
1949 znalazła się w rzędzie trzech pierwszych  pływaczek 
świata. Obecnie, we wszystkich stylach pływania, na dy- 
stansach od 100 do 1.000 m wszystkie rekordy węgierskie na- 


leżą do Ewy Szekely. 


W lłelsiukach Ewe Szekely zdobyła złoty medal dla Wę- 
gier na dystansie 200 m stylem klasycznym. 


Trener Matias o Helsinkach 


(Dokończenie ze str. 2) 


cji pozwoliły także stwierdzić, 
że bramkarze rzadko wykopują 
piłkę, a najczęściej wyrzucają 
ją ręką, podając celnie swemu 
pomocnikowi lub obrońcy, by 
przyspieszyć akcję. 

Czy wobec tego wyjazd pol- 
skich piłkarzy do Helsinek był 
celowy? 

Trener 
twierdząco. 

Dał on nam możność bezpo- 
średniego zetknięcia się z prze: 
ciwnikami o dużej klasie i po- 
znania ich sposobów gry, spo- 
sobów, które jak można łatwo 
wywnioskować, odpowiadają 
zresztą naszym zawodnikom. — 
Nauczyli się eni w Helsinkach 
wiele ìi zobaczyli, jak grają w 
pilkę gdzie indziej. Trzeba tyl- 
ko teraz zrobić wszystko moż- 
liwe ‚by te doświadczenia olim- 
pijskie jak najszybciej przy- 
swoić naszym drużynom krajo- 
wym. 

Pytamy jeszcze o wyróżnia- 
jących się zawodników naszej 
reprezentacji oraz o najciekaw- 
sze mecze turnieju. 

Z graczy polskich 


Matias odpowiada 


— mów! 


Matias — najlepiej wypadli: 
Szymkowiak w bramce oraz os 
brońcy Gędłck i Cebula, Ma 
moń w pomocy i Alszer w ata- 
ku w meczu z Danią. Pozostali 
grali słabiej. Do najciekaw- 
szych spotkań, jakie oglądałem 
w Helsinkach, należał mecz po- 
między Brazylią a Niemcami 
zach., zagrany ze strony Nie- 
miec bardzo żywiołowo, czemu 
Brazylijczycy przeciwstawiali 
lepszą technikę. Niemcy grali 
poza tym specjalnym systemem 
tzw. „podwójnego  stoppera'. 
W ataku pozostawało tylko 4 
napastników, „natomiast lewy 


łącznik grał na pozycji stoppes ~ 


ra. Właściwy stopper stał luź: 

mo w tyle, wkraczając tylko w 
charakterze „wymiatacza' w 
miebezpicczne miejsca. Do cie- 
kawych należały również spot- 
kania Anglia — Luksemburg, 
Egipt — Niemcy zach. oraz 
półfinałowy mecz Węgry — 
Szwecja, będący podobno naj. 
lepszym spotkaniem, razegra- 
nym przez drużynę węgierską 
w czasie XV Olimpiady. 


Rozmowę przeprowadził 
TADEUSZ TOLIŃSKI 


Przed A MRT 


Raidy Tatrzańskie 
kużnią nowych talentów 


a kilkanaście dni ulice Zakopanego wypełnią się stuko- 


tem | hałasem motocykli. 


borowa stawka najlepszych raldowców Węgier, 


Stąd bowiem wystariuje wy- 
Czechosło- 


wacji, NRD i Polski na górskie gościńce, wąskie dróżki pol- 
ne, ścieżki į wąwozy. Rozpocznie się Międzynarodowy Raid 


Tatrzański, 


będący najwyższym sprawdzłanem umiejętności 


jeździeckich zawodnika oraz przydatności jego maszyny w 
najcięższych warunkach terenowych. 
Tegoroczny — X z kolet Raid Tatrzański będzie Raidem 


Jubileuszowym, 


Warto więc tutaj choć w ogromnym skrócie 


dotychczasową ich historię. 


„Miało być sielsko, Trochę e- 
fektownej pracy. Widok. Po- 
tem zjazd z górki na pazurki, 
kwiaty od Niej, znów górka, 
Gicwoncik, większa czysta, ta- 
ny u Trzaski į triumfalny po- 
wrót do stolicy, gdzie można by 
sobie nadużywać, opowiadając 
o jeździe tyłem przez Roztoke i 
uymijamu Czarnego. Stawu 
przy 120 na liczniku. Bardzo 
byczy raid. Efektowna, można 
powiedzieć imnreza i powietrze 
zdrowe, górskie, mleko owcte, 
pos'!ne. 

Tak mile wyglądał ratd z da 
leka. 

Tymi słowami rozpoczał je- 
don z dziennikarzy swój re- 
portaż z I Raidu Ta.rzańskia 
go. który adbv! się we wrr- 
śniu 1937 r. W podobny wła- 
śnie spozóh wyobraża:a go s2- 
bie znasztą większość motocy- 


zorganizowanym w 15 lat po I Raldzie, — 


przypomnieć 


klistów. Praktyka była jednak 
inna, Na 47 zawodników kt5- 
rzy stanęli na starcie, Rald u- 
kończyło 11, mimo że na tra- 
sita walczono zawzięcie i am- 
bitnie Trasa nie była w zasa- 
dzie trudna, ale deszcz, który 
cd I Raidu towarzyszy niecd- 
mienn:'s wszystkim  później- 
szym raidcm powiększył zna- 
cznie trudności, zmieniejąc la- 
twe po suchym do przeiecha- 
nia dróżki I ścieżki w błotni- 
e: 1 śliskie, trudne do przeby- 
cia szlaki. 


Tcteż tylko najbardziej wy- 
trwali zgłosili swój udział w 
następnym roku w II Radzie 
Tztrzańckim. Na etancie znala- 
zło się załedwie 34 zawodni- 
ków. Warunki jazdy były je- 
62cCZ8 gorsze niż w poprzeń- 
nim rocku. Raid ten wykazał 


C 


jednak znaczną poprawę klasy 
motocyklistów, w wyniku cze- 
go mimo mniejszej liczby 
startujących na mecie sklasy- 
fikowano 13 zawodników. 

III Ra!d w 1939 r. zgroma- 
dził 46 uczestników, wśród 
nich zaś wielu młodych, któ- 
rzy nle przelękii się wielkich 
nazwisk Dochy, Jakubowskie- 
go, Jurkowskiego czy Kubia- 
ka. Do dziś wspominamy bra- 


wurową jazdę  15-letniego 
wówczas St. Bruna | 19-let- 
niego 5. Dąbrowskiego, Raid 


ten dostarczył przy tym wiele 
przykładów sportowej amb!- 
cji: Jakubowski ukończył raid 
hez sprężyn pods'odełkowych 
i sorężyn przedniego widelca, 
Kwiatek przybył na metę ze 
złamanym kierownikiem. 

Mimo że i tym razem nie 
chyto się bez deszczu, po raz 
pierwszy ponad 50 proc. star- 
tujących ukończyło zawody. 
III Ratd Tatrzański był rów- 
nież „sukcesem polskiego prze- 
mysłu motoryzacyjnego: nasze 
małe SHL nie tylko że ukoń- 
czyły rald ale zdobyły także 
szereg medali oraz 'Wielką 
Nagrodę Tatr, 

Po długich latach wojny, 
mimo ogromnych zniszczeń 1 
trudności sport motorowy, 
dzięki szczególnej 1 tnoskli- 
wej oplace państwa szybko się 
dźwignął. 

Na czym kto mógł, bo z 
maszynami było ciężko, przy 
jechali zawodnicy — | to tak 
liczn'a, jak nigdy dotad. W 
1946 r.. w IV R. T. stanęło 
na stamcie 98 motocyklistów. 
I tym razem lało — i to przez 
cały czas trwenia zawodów, a 
trasą stała się naprawdę b. 


trudna. W tych warunkach je- 
dynie 9 uczestników tókorczy- 
ło raxd w czasie regulamino- 
wym. Prócz kilku zaledwie 
przedstawicieli „starej gwam 
cii“ dominowała młodzież, 
rwąca się do jazdy, do star- 
tów, chcąca dorównać a nawet 
przewyższyć starych mi- 
strzów. Jednym epośród tych 
młodych, nieznanych przed- 
tam nikomu zawodników był 
Andrzej Żymirski, który jako 
jedyny ukończył rald bez pun- 
któw karnych. 

W następnym roku — 1947 
— do V R, T. wystartowało 
aż 133 motocyklistów, Pogo 
da wyjątkowo dopisała, na 

metę przybyło więc tym re- 

zem 56 zawodników, z któ- 
rych sklasyfikowano 49. — 
Raid ten, jak i poprzednie ob- 
fitował również w wiele przy- 
kładów sportowej ambicji 1 
nie rezygnowania z walki. — 
Zwycięzca — J. Dąbrowski. 
plerwszy etap ukończył z go 
rączką a do drugiego wystar- 
tował po nocy spędzonej w 
szpitalu 4 po zastrzyku penl- 
cyliny. V R. T. był także ge- 
neralną próba przed pierwszą 
w historii polskiego motocy- 
klizmu wyprawą naszej rep'o- 
zentacji naidowej za granice. 
Próba wypadła zadowalająco, 
dając doskonałe  przygotowa- 
nie naszym raldowcom, któ- 
rych wyniki I sukoosy w cza- 
ele szaściodniówki w CSR 
wywołały sensację w europej- 
skim eporcia motorowym. 

-VI R. T. upłynał pod ma- 
klem etartu nowych „Jaw“ 
„„Friumphów' i SHL-ek. Te o- 
statnie dały jeszcze dowód za- 
let swej konsirukeji i wykona- 


nia, zdobywając jedyny sre- 
brny i jedyny brązowy medal. 
Na starcie zgłosiła się mniejsza 
miż poprzednio liczba zawod- 
ników, nie zabrakło Jednak 
nikogo z tych, którzy mogli 
mieć cokolwiek do powiledze- 
nia. Zaciętą walkę o pierw- 
szeństwo w ogólnej punktacji 
stoczyli St. Brun 1 Markow- 


ski, 

Nierzadkie były miejsca 
gdzie koła zapadały się aż po 
osie ne rozmiękłej od deszczu 
trasie VII Ra'du Tatrzańskie- 
go w 1949 r. Zawody rozegra 
no w 3 etapach, przy czym z 
53 startujących ra!d ukończy- 
ło 29. Jedyny złoty medal 
zdobył Dąbrowski a w klasy- 
fikacji zespołowej zwyciężyli 
metocykliści bytomskiej Po- 
lonii. 

Na starcie VIII R. T. w rok 
później stanęło 185 zawodni- 
ków, wśród których znalazła 
się jedna kobieta — Jadwiga 
Sowińska z kieleckiej Stal. 
Do mety przybyło 124 ma- 
szyn. 

Rok ubiegły wraz z IX Ral 
cam był rekordowym jesli 
chodzi o ilość zdobytych m2- 
dali. Meda'e te zdobyło aż 10 
zawodników, a to: Puzio, Pło- 
ciński, Szmidt, Żurawiecki, 
Winnik, Koprowski, Markie- 
wicz, Jankowski, Kwiatkow- 
ski I Gargul. 

Krótki ten bilans historii 
Ra:dów Tatrzańskich dowcdzi, 
że wypełniły one znakomicie 
swój cel sportowy, szkoląc ca- 
łe pokolenie motocyklistów- 
raldowców. Wislkie sukcesy, 
uzyskiwane przez naszych Zza: 
wodników na terenie między- 
narodowym w tak poważnych 


imonezach jak XXII Sześcio- 
dniówka w Czechosłowacji, 
Międzynarodowy Maraton Mo 
tocyklowy czy wreszcie Mię- 
dzynarodowy Raid Pokoju 
byłyby nie do pomyślenia 
bez uprzedniego wypróbowa- 
nia swych sił i podniesienia 
kwalifikacji właśnie w czasie 
Raidów Tatrzańskich. 

Raidy Tatrzańskie mają je- 
dnak również wielkie znacze- 
nie także i dla naszego prze- 
mysłu motoryzacyjnego, który 
przy opracowywaniu nowych 
modell korzystać może z bo- 
gatego materiału doświadczal- 
nego. zebranego właśnie w 
czasie raldów. 

Tegoroczny, X Raid Ta- 
trzański, który rozpocznie się 
22 bm., zgromadzić ma na 
ctaraie ponad 200 zawodni- 
ków, przy czym prócz Pole- 
ków zapowiedziany jest rów- 
nież udział Węgrów, Czecho- 
Głowaków | czołowych raidGw- 
ców NRD. 

By zaznajomić  uczestni- 
ków z osiągnięciami budowni- 
ctwa socjalistycznego Polski 
Ludowej w pierwszy z 3 eta- 
pów Raidu zostało włączone 
zwiedzanie Nowej Huty. 

Dopiero teraz, po wojnie, 
Sport motorowy przestał być 
przywilejem jednostek, 


Raidy Tatrzańskie  nable- 
rają coraz większego zna- 
czenia a najbliższym celem 
winien być udział w nich 
setek zawodników,  rakrutu- 
jących się z szeregów 
budowniczych Nowej Huty, 


odbudowujączj ste Warszawy, 
górników i hutników Śląska, 
nrapnezentantów Ludowych Ze 
epolów Sportowych i Wojska, 


Piłkę, której użyto przy roz 
grywaniu finałowego spotkania 
piłkarskiego turnieju olimpij- 
aktego otrzymało obecnie fin- 
skie muzeum sportowe w Hel- 
ainkach. Na „historycznej“ pit 
ce figurują 22 podpisy, złożo- 
ne przez graczy obu drużyn, fi- 
noliatów turnieju, Węgier i Ju- 
gosłatcii, 

Xx 


Japończycy, którzy odniesli 
wielkie sukcesy u pływaniu na 
olimpiadach w 1582 i 1986 r. 
są obecnie bardzo niezadow'ole- 
nt z wyników uzyskanych przez 
awych reprezentantów w Hel- 
sinkach. 

Dziennik  tokijski „Nichi- 
Nichi“ pociesza jednak swych 
czytelników, że mimo pozorów, 
pływacy japońscy i tak okaza- 
lt się najlepsi. Oyakawa, Kon- 


no, Kawamoto, Okamoto — 
którzy zdobyli w czasie XV 
Igrzysk Olimpijskich azereg 


medali pozostają Japończyka- 
mi, mimo, że 3 z nich broniło 
barw USA, a jeden startował 
w reprezentacji Brazylii. Ła- 
dna pociecha... 


x 


Tegoroczne, Igrzyska Olim- 
pijakie w Helsinkach byly re- 
kordowe także pod względem 
ilości przybyłych tam nie tyl- 
Ko kilkuset dziennikarzy, ale 
również sprawozdawców radio- 
wych, których było 172. Mie- 
azkali oni wszyscy razem, ra- 
zem pracowali i razem przeży- 


] 
I 
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wal: czasem wesołe ale często : 


zaprawione 
chwile, Sprauwozdawcy radio- 
wi reprezentewań 37 krajów 
przeciętnie w liczbie od 4 do 
10 z każdego państwa. Do ich 
dyspozycji oddano 30 mikro/o- 
nów na głównym stadionie na 
wyaokości mety, oraz po 4—12 


; r DTA 
mikrofonów na wszystkich in- « hukier, 
| hrawczyk. 


nych terenach zawodów. 
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Po zwycięstwach Chychły i Anthiewicza 


Lusłużeny sukces polskich pięściarzy 


KARZ 


— 


wynikiem wytrwalej pracy zawodników I trenerów 


hiedy Jedna po drugiej koń- 
czyły eię olimpljakie konku- 
rencje nle przynosząc naszym 
reprezentantom żadnych osljg- 
nięć, byliśmy gotowi oceniać 
XV Igrzyska Olimpijskie ja- 
ko gorzkie pasmo niepcwolzeń 
| rozczarowań. Żawiedli lek- 
koatleci, słabo wypadli piłkar 
rze, zapaśnicy tylko przewinę- 
I! się na krótki moment przez 
matę —pozostal| je3zcze w za- 
pasie jedynie bokserzy. z któ- 
rymi, trzeba to otwarcie przy- 
znać. wlązaliśmy zresztą naj- 
większe nadzieje. 


Zdobywca złotego medalu Zy- 
gmunt Chychla 


Już pierwsze walki stoczo- 
ne przez naszych pięściarzy 


goryczą porażek | pozwoliły zauważyć, że są oni 


dobrze przygotowani. Pięścia- 
rze polscy walczyli ze swymi 
przeciwnikami jak równi z 
równymi. I dopiero po wyrów- 


nanych a zaciętych walkach 
pozwolili się wyeliminować: 
hudłacik, Nowara | 


W dalszych run- 
- Aog 
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dach turnieju odpadli: Grze: 
lak, Drogosz, Niedźwiecki — 
przegrywając nieznacznie 
bądź to z finalistami bądź 
też z mistrzami olimpijskimi. 

Na ringu pozostali jeszcze 
dwaj Polacy: Antkiewicz | 
Chychła. W nastroju nerwo- 
wego oczekiwania minął dzień 
l dwa — wreszcie na caly 
świat rozeszła slę wladomość 
o sukcesach polskich pięścia- 
rzy. Po raz pierwszy na Igrzy- 
skich Olimpijskich na maszt 
zwycięzców turnłeju bokser- 
skiego wciągnięta została fla- 
ga polska i rozległy się dźwię- 
ki polskiego hymnu. 


Nie łatwa była droga do o- 
limpijskiego finału. Wraz z 
Antkiewiczem w wadze lekkiej 
o medal walczyło 28 najlep- 
szych pięściarzy. Polak poko- 
nał kolejno Enrigueza (Fil!p'- 
ny), wygrał z  Wohlereem 
(Niemcy Zach.), w ćwierćfinale 
zwyciężył Reardona (Anglia), 
w półfinale wreszcie wyelimi- 
nował groźnego Rumuna — 
Fiata. W finale „bombarder 
Wybrzeża" spotkał się z Wło- 
chem Bolognesl. 

„Walki tej nie przegrałem" 
— mówił Antkiewicz w %oz- 
mowie z dzienikarzam|! polski- 
mi. 
obserwowali to spotkanie, zga- 
dzają się z tą oceną — za wy- 
Jątkiem jedynie sędziów punk- 
towych, według których za du- 
żo byłoby zwycięzców z państw 
demokracji ludowej”. 

W rezultacie pięściarz nasz 


musiał zadowolić się  srebr- 
nym medalem, dokonując Jed- 


„Wszyscy zresztą, którzy, 
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nak w historii polskiego bo 
ksu pewnego rodzaju rekordu. 
którym jest zdobycie w dwu 
olimpiadach dwu medali (w 
1948 r. w Londynie Antkle- 
wicz zdobył brązowy medal) 

Pierwszym — przeciwnikiem 
Chychły był Belgijczyk Wou- 
ters, po zwycięstwie ńad któ- 
rym pięściarz polski zmierzył 
się z Dawalosęm (Meksyk). W 
ćwierćfinale Chychła natrafił 
na mistrza olimpijskiego z 
Londynu Czechosłowaka 
Tormẹę. Była to najlepsza wal- 
ka w życiu Polaka, jak ją 
sam ocenia. Wygrana z Helde- 
manem otworzyła drogę do fi- 
nału. Wreszcie po zaciętej | 
dramatycznej walce zwycię- 
stwo ze Szczerbakowem, któ- 
re zadecydowało o zdobyciu 
przez Chychłę złotego medalu. 

Dwa medale olimpijskie w 
Helsinkach nie są dziełem 
przypadku. Są wynikiem rze- 
telnej pracy zawodników i 
trenerów. Ale 1 ta byłaby 
pewno niewystarczająca, gdy- 
by nie świetne warunki roz- 
wojowe, jakimi cieszy się, 
jak nigdy dotąd, polskie piç- 
Ściarstwo. 

Sukcesv poiskich pięściarzy 
w Helsinkach muszą napawać 
radością. Ale nie woino spo- 
cząć na laurach. Trzeba pa- 
miętać, że za 10 miesięcy cze- 
kają nas mistrzostwa Europy, 
których będziemy organizato- 
rami. Musimy utrzymać te po- 
zycje, które potrafiliśmy zdo- 
być na XV Igrzyskach Olim- 
pijskich w Helsinkach. 


Wyścigi w workach i wspinanie na słup 


Jak wyglądały Igrzyska Olimpijskie 
— w latach 1659 i 1870 


Wszyecv lesteśmy zgodni co 
do tego, 72 'wWÓMĄ NOWOCZES 
nych Olimpiad jest Francuz de 
Coubertin oraz że odrodzenie 
Igrzysk Olimpijskich nastąpi- 
ło w roku 1896. Nie mniej je- 
dnak tak de Coubertin Jak 
Oiimgada z rocku 1896 maja 
swach poprzedników jeszcze 
w tym samym stuieclu, bo w 
połowie ubiegłego wieku, albo 


inaczej licząc — kilkadziesiąt 
lat przed oficjalnie uzna- 
nym terminem wskrzeszenia 


Igrzysk. 

W okresfe tym bardzo za- 
możny Grek nazwiskiem Evan- 
geł:sos Zappas zaproponował 
w roxu 1858 królow! greck'e- 
mu urządzenie igrzysk, na 
wzór o.lmpijskich, zobowiązu- 
Jac cię do efimansowania im- 
prezy. 

Król zaaprobował projekt 
Zappasa | wydał wówczas de- 
kret postanawiający. że po 
cząwszy od roku 1859 Igrzy- 
sea Olimp.jsk.e mają cdbywaeć 
Aię co 4-lata. Dla zwycięzców, 


Rok Miejscowość 


1806 Ateny 
1900 Paryż 
1004 St. Louls 
1908 Londyn 
1912 Sztokholm 
1920 Antwerpia 
1924 Paryż 

1928 Amsterdam 
1332 Los Angeles 
1938 Berlin 
1948 Londyn 
1952 Helsinki 


jako nagrody. przewidziane 
były. jak za starożylnych cza- 
sów, gałązk: oliwne 'oraz pre 
mie pieniężne w gotówce (!!') 
w wysokości 100 drachm dla 
zawodn:ka, zajmującego pter- 
wsze miejsce w danej konku- 
rencji 4 50 drachm dla zdo- 
bywcy drugiego miejsca. Sa- 
me zaś konkurencje elimp!j- 
skie też byly orvginalne. Na 
plerwszy plan wysuwano zawo- 
dy i konkursy z dziedziny upra- 
wy roli, hodowli bydła, oraz 
wytwórczości przemysłowej. 
Dopiero potem przychodziła 
kolej na sport, k'órv w ukh- 
z:o Evangelistosa składał się 
z następujących kenkurencj:: 
hieg szybki, bleg na wytrzy- 
małość, skok w. dal. trójskok, 
rzat dyskiem 1 oszczepem 
oraz... wyścigi w workach i 
wspinanie sięposłupie. A więc 
mieszanina dość osobliwa, 
„Zam'srzone wznow: nie O- 
lmpiady po upływ:e czterech 
lat nie nastąpiło. aibo dlateco, 
że zapalonego zwolennika spor- 


Olimpiady w cyfrach | 


Ilość narodów 


Ilość uczest. 


13 287 
20 1.038 
10 496 
22 2.053 
(26 kohiet) 
28 2.341 
(57 kobiet) 
29 2.606 
(63 kobiet) 
44 3.092 
(136 kobiet) 
46 3.015 
(290 kobiet) 
38 1.408 
(127 kobiet) 
49 4.0693 
(328 kobiet) 
59 4.106 
(285 kobiet) 
69 5.2497 


tu Evangolisiosa nie było już 
między żyjącymi. albo na sku- 
tek tego. że Grecy co roku 
niemal swych królów skracal! o 
głcewę. Zappas przekazał w te- 
stamencie ewe  climpijskie 
idee przyjaciolom. I mi to po- 
stępując wedle jego wskazań 
założyli „pierwszy komitet O- 
limp:jsk! czasów nowożytnych 
Przyjaciele Zappaca nie zapo- 
mnieli o dośwladczeniech z ro- 
ku 1858 I wprowadz'li do O- 
limpiady 1870 r. wiele ulep- 
szeń. Nowy program był Już 
bardziej postępowy i składał 
cie z biegu ezybkiego, bien 
„długotrwałego, skoku w dal, 
trójskoku, rzutu dyskiem | o- 
szczepem, skoku o tyczce, eko 
ku „przez rów', walk na rin- 
gu, przeciągeniu liny, no 1 œ 
czywiście.. ulubionego wspl- 
nania się po słupie. 

Igrzyska rozpoczęły się 18 
października, gromadzac nie 
notowaną do tego czasu licz- 
bę 30 tysięcy widzów, Rów- 
nież pod względem sportowym 
impreza stała na dużo wyższym 
poziomie niż peorzednio, bę 
dac też jedyna. z której po- 
zastały orzeczenia Komisji sę- 
dz'owskiej, złożonej wówczas 
z trzech profesorów un!wersy- 
takich. Myśl! zawarte w koń- 
cowym komunikacie tej komi- 


Stadion w Delfach, na którym rozgrywano w 
p'erwsze igrzyska, 


sji cechowała pewna., postępo- 
wość. Na wstępie komunikatu 
jest bowiem mowa o szlachet- 
nym duchu zawodów. Z dal- 
6zej treści dowiadujemy się. 
że W ozyBc uczestnicy igrzysk 
rekrutowali się wyłącznie spo- 
śród robotników, którzy nie- 
stety nie mieli ani czasu ani 
pieniędzy na odpowiednie przy- 
gotowanie się do zawodów i 
trening. W dalszym ciągu ko 
munlkatu jego autorzy zaleca- 
ją wprowadzenie wychowania 
fizycznego do programu wszy- 
stkich publicznych i prywat- 
nych szkół. — proponują, aby 
stadlon ateńsk! odnowić | stwo 
rzyć tam centralne greckie gl- 
nazjum sportowe. 

To hyły słowa. Niestety tre- 
ści ich nikt przez wiele na- 
stęznych lat nie wprowadzał w 
czyn. Piękna myśl olimp'jska 
Zappasa jeszcze w czysto grec- 
klm wydaniu zrealizowana zo- 
siala dopiero przez francusko 
go barona de Covhertlna. Ale 
największą może zasługą wspa- 
n.ałomyślnego  Evangelist sa 
było to. że w XIX wieku cly- 
gle mówiono o olimpiadzie. 
I kto wie czy dzięki temu wła- 
śnie Zappas nie jest bezpo- 
średnim, pierwszym bojowni- 


kiem o nowoczesne, dzisiejsze 
nasze Igrzyska Olimpijskie. 
(Zak) 
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Obiektywem po Helsinkach 


Ostatni akt wspaniałego biegu na 5 km. Zwycięzca Zatopek 


minal groźnych rywali — Mimonna į Schadego, 
tempem Anglik Chatawuy upadł 


ny szalonym 


V ycz:rpa- 
na bieżnię. 


Fragment ćwierćfinałowego meczu piłkarskiego rozegranego 
pomiędzy Włochami a zwycięskim zespołem olimpijskiego tur= 
nieju piłkarskiego — Węgrami 


Dana Zatopkowa dzielnie se- 
kundowuła swemu mężowi. W 
rzucie oszczepem zdobyłu ona 


«nod 


złoty medal, ustanawiając jed- 1 


yocześnie nowy rekord 
pijski. 
w 


Dzięsięciobój przyniógł zwycię- 
stwo reprezentantowi USA 
Mathiasowi, Uzyskany przez 
niego wynik — 7.887 plt. jest 
nowym rekordem światowym. 


olim- SĘ 


lla szerokim świecie 
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Goszcząca przed niedawnym 
czasem w Polsce wiedenska 
drużyna piłkarska FAC «e przy- 
jemnością wspomina czteroty- 
godniowy pobyt w naszym kra- 
ju. Austriacy są zdania, że 
tournee po Polsce było najpięk- 
niejszym ich wyjazdem za gra- 
nicę na przestrzeni ostatnich 
lat. 


Austriaczi dziennik „Tag: 
blatt um, Montag" podkreśla, 


pisząc o torażeniach piłkarzy 
FAC z Polski, nadzwyczaj 8er- 
deczne i gościnne przyjęcie wie- 
deńczylsów wszędzie tam, gdzie 
się zatrzymali oraz troskliwą 
opiekę, jaką byli otoczeni przez 
cały czas pobytu. 

Piłkarze wiedeńscy, którzy 
rozegrali w naszym kraju sze- 
reg spotkań, z uznaniem wyra- 
żają się o poziomie mpotskiego 
piłkarstwa, wypowiadając opi- 
nie, że poziom ten uległ ostatnio 
zitaeznej poprawie, 

% 

Zagraniczna prasa sportowa 
ciagle jeszcze niezwykle dużo 
uwagi poświęca radzieckim gi- 
mnastykom, którzy w Helgin- 
kach okazali się niedoścignio- 
nymi. Pod nagłówkami „Gim- 
nastycy ZSRR zadziwili i za- 
chwucili swiat“ autorzy arty- 
EZ sM — — „ER EE 


Zdjęcia w dzisiejszym numerze 
„Piłkarza: „Miroir Sprint“ 
t archiwum własne, 


kułów wykazują, Że radzieccy 
gimnastycy wprowadzili zupeł- 
ną rewolucję w rozwoju sportu 
gimnnastycznego. WWypracowali 
oni wspaniały nowy styl oraz 
nowe nieznane dotychczas cle- 
menty ćwiczeń. W dalszym cią* 
gu artykulu czytamy — „są- 
dziliśmy, że wyczerpaliśmy już 
wszystkie możliwości i warian- 
ty gimnastyki. Tymczasem 
sportowcy radzieccy pokazali 
nam coś wręcz wspanialego. 


Stąd prosty wniosek — musie 
my się i my całkowicie prze- 
stawić na nowe formy i naśla- 
dować znakomity wzór“, 
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